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0  cg naprawdę chodzi?
U w ażny czyteln ik  gazet zna­

lazł s ię  w trudnej sytuacji. Po 
przeczytaniu  setek  artykułów  i 
depesz aoszedł do przekonania, 
że  losy  Polsk i, Europy i św iata  
zależne są obecnie od podpisania  
lub n iepodpisania... paktu wschód  
niego.

J es t  w  tem  nietylko w ie le  prze­
sady, a le  i w iele  nieporozum ie­
nia.

P rojekt paktu w schodniego sta. 
nowi w ażny szczegół obecnej gry  
dyplom atycznej, sam a gra jed ­
nak dotyczy zagadnienia znacz­
n ie  szerszego. Chodzi o to, jaką  
ma być naczelna zasada organ i­
zacji pokoju europejskiego na 
szereg  n ajb liższych  lat.

W szyscy są -zg o d n i w  tern, że 
w  dzisiejszym  nieuporządkow a­
nym stan ie rzeczy w  E uropie 
zbrojenia n iem ieckie prowadzą z 
nieu ch -on ną k oniecznością  do 
wybuchu nowej wojny.

Jak  zapooiec tem u groźnem u  
niebezpieczeństw u ?

Jeani uważają, że skutecznym  
sposobem  m oże być tylko w ielka  
k oalicja  państw , która działając  
apom ccą konsekw entnego syste­

mu środków zaoobiegaw czych, do 
prowadzi de izolow ania  N iem iec i 
w ten sposób zm usi je  do 
u stępstw  i k apitu lacji. Zarysy ta ­
kiego system u środków zapobie­
gawczych zosta ły  już nakreślone 
i zaw ierają  m. in. projekt paktu 
w schodniego. N ie  w ynika z tegd  
bynajm niej, aby takie lub inne  
szczegóły tcgu system u n ie  mo­
g ły  u lec zm ianie, isto tn ą  rzeczą  
bowiem  n ie są  koncepcje puszcze 
gól nych paktów, lecz dycyzja  
wzięcia lub n iew zięcia  udziału w 
koalicji zapobiegaw czej przeciw  
Niem com .

P rzeciw n icy  takiego staw iania  
spraw y godzą s ię  z tem , że trze­
ba znaleźć jaa ieś sposoby zagw a­
rantow ania i zorganizow ania po­
koju europejsk iego, lecz n ie ży ­
czą sobie, aby sposoby te posiada  
ły  w yraźne i jednostronne ostrze  
antyn iem ieck ie. Dowodzą, że w la  
śn ie  taka jednostronność m ogła­
by zaostrzyć sytu ację i zam iast 
oddalić, p rzyśpieszyć wybuch  
w ojny. N a m iejsce sztyw nej i 
w yraźnej antyn iem ieck iej koa­
lic ji „okrąźeniowej", chcą zado­
w olić  się  t. zw. umowam- regjc 
nalnem i, a p ieczę nad całością  
pokoju pozostaw ić w dalszym  
ciągu Lidze N arodów.

Tak w yglada isto tn a  treść  
obecnej gry dyplom atycznej 
R eszta —  to m niej lub hardziei 
w ażne szczegóły , których w yol­
brzym ianie zaciem nia tylko isto ­
tę spraw y i dezorjentuje ludzi.

S. S.

Min. Goebbels n a ka zu je gdańszczanom
b y  g ł o s o w a n i e m  s t  vi*erdzili w ie r n o ś ć  d h  R z e s z y

GDAŃSK, 7.4 (T eł. w ł.). —  So­
botni pobyt m in. Goebbelsa w 
Gdańsku eta! się  m om entem  kul- 
nrnacyjnym  przedwyborczej ag i­
tacji narodowo - socja listyczn ej, 
do której uruchonrono najcięższe  
kolubryny. Jak wiadom o bowiem , 
w czw artek i piątek baw-ili w 
Gdańsku kolejno m inistrow ie  
G oering i H ess.

O ile  poprzednicy koncentro­
w ali sw e w y siłki ag itacyjn e na 
samem  m ieście Gdańsku, o tyle  
m in. Goebbels zw rócił uwagę 
glów-me na prow incję. Zaraz z 
dworca, gdzie był w itany przez 
renat i w ładze narodowo - socja­
listyczn e, udał się  na objazd Żu­
ław . W szędzie po drodze w ita ły  
m inistra R zeszy d elegacje naro­
dowo - socja listyczn e, a w oknach  
domów i na słupach  te leg ra ficz­
nych, przybranych w e fla g i, 
w idniały  transparenty z n ap isa ­
mi, przysięgającem i w ierność H i­
tlerow i i Rzeszy.

W N eutzach odbyła się  olbrzy­
mia m an ifestacja  przy udziale 
k ilkunastotysięcznego tłumu. 
Przy trybunie, ubranej znakami 
sw astyki u staw iły  się  liczne pocz­
ty sztandarow e S. S. i organiza- 
cyj przysposobienia w ojskow ego. 
Po obu stronach w karnych sze­
regach stan ę ły  um undurowane
oddziały S. S.

M an ifestację rozpoczął chór 
odśpiew aniem  p ieśn i: -,Herr mach 
uns Frei" (B oże uczyń nas w ol­
nym i), poczem  na trybunę -wszedł 
m inister Goeobels, w itany entu­

zjastycznie oklaskam i tłum u.
M yślą przew odnią mowy min. 

Goebbelsa było przeprowadzenia  
porówmania m iędzy n ied z ie l- 
nem głosow aniem  w Gdań­
sku, a niedawnym  p leb iscy­
tem w Saarze. „N iem cy na was 
patrzą —  w oła ł m inister —  i s ta ­
w iają wam , jako przykład w ier­
ności dla ojczyzny, braci w a­
szych z Saary *.

„Świat w in ien  zobaczyć w  w y­
niku ju trzejszych  wyborów, że 
Gdańsk był niem iecki i n iem iec­
kim pozostał".

N astęp n ie mówca ostro rozpra­
wia się  z b. prezydentem  senatu  
R auschningiem , zarzucając mu 
zdradę zaufania, którem darzyli 
go narodowi socja liści.

Kończąc sw ą mowę, przeryw a­
ną w ybuchającą raz w  raz Durzą 
oklasków, m in. Goebbels ośw iad­
czył :

„W aszem przyznaniem  s ię  do

niem ieckości, co stw ierdzicie  glo  
su jąc na lis tę  narodowo - socjali 
styczną, u su n iec ie raz na zaw szt 
z areny m iędzynarodowej jeszczf 
jeden punkt sporu".

Pocztm  mówca w zniósł okrzyk 
na cześć H itlera, w ielokrotn ie po­
wtórzony przez zgrom adzony 
tłum.

Zmiany w rządzie premiera Sławka
P. J e rzy  Iw a n o w s k i  ro ln is t -em  P r z e m y s łu  i H and lu?

W kołach politycznych, zbliżo- nowskiego, który ju ż w  okresie
nych do rządu, rozeszła s*ę wczo­
raj pogłoska, że w  dniach n aj­
bliższych nastąpi zdawna ju ż za­
powiadana zm ian a ,n a  stanow isku  
m inistra Przem ysłu  i H andlu.

Jak wiadomo, przy ostatn iej re­
konstrukcji gabinetu , m in. Floh- 
jar - Rajehm an byl w ym ieniany  
pomiędzy tymi, którzy nie m ieli 
w ejść w  skład nowego rząau.

Jako kandydata na jego m iej­
sce w ym ieniają p. Jerzego Iwa-

przedmajowym raz zaim ow ał to 
stanow isko. K andydydat ma po­
dobno cieszyć się  szczególnem  za 
ufaniem  prem jera Sławka.

Wbrew dotychczasow ym  ■ zda­
niom zm iara na stanow isku m ini­
stra Przem yślu i H andlu m a.być  
przeprowadzona jeszcze przed  
św iętam i.

Inne zm iany na razie podobno 
nie są przew idyw ane.
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M mo zapewnień i

Ucisk Polaków w
obietnic Hitlera

łiiemczechtrwa
P c k r z y w d z e n i e  g i m n e z  u m  p o ls k ie g o  w  B y t o m i u

Od grona podpisanych organi 
zacyj otrzym aliśm y następujące  
ośw iad czen ie: \

—  N ieuspraw iedliw iona i n ie­
spodziew ana odmowa n iem iec­
kich w ładz państw ow ych udziele­

nia prawa publiczności jedynej 
polskiej szkole średniej na tere­
nie R zeszy N iem ieckiej, Gimnaz­
jum w Bytom iu, w vrządzita w ie l­
ką krzywdę ludności polskiej w 
N iem czech.

tfiiantfa hien ęraientaTRiyeit
o k r a d a ł a  c m e n t a r z  e w a n g e lic k i  w  B y c g o s z t z y

BYDGOSZCZ, 7,4. —  P olicja  
aresztow ała bandę h ien  cm entar  
nych, która od dłuższego czasu  
ograbM ła bezkarnie stary cm en­
tarz ew angielick i przy ul. J a g ie­
llońsk iej, w yw ożąc hurtem  najcen  
n iejsze nagrobki, p łyty m arm uro­
we i krzyże.

W  czasi® h '"riny
prezydent St. Zj. bedzie miat prawo

j a r e K w i r o w s ć  w s z y s t k ie  z a s o b y  f in a n s o w e

W ASZYNGTON, 7. 4. (P A T ). 
Izba reprezentantów  u chw aliła  
jednom yśln ie w niosek kom isji se ­
natu o obronie kraju. W niosek  
stanow i poprawkę do projektu  
Mac Swaina. N a m ocy tego w nio­
sku prezydent Stanów  Zjednoczo­
nych w czasie wojny będzie miat 
prawo tekwirow anin' w szystk ich  
zasobów finan sow ych  kraju. Pre­
zydent zyskuje prawo zarządze­

nia poboru do w ojska z tem, że 
szeregow cy otrzym yw ać będą żołd 
»-ówny p łacy robotników niewj7- 
k w alifikow anych, Prezydent zy­
skuje prawo poddania kontroli ca 
tego przem ysłu z w yjątkiem  dzień  
ników i księgarń, izba uchw aliła  
rów nież w niosek o podatkowanie 
i konfiskow aniu dochodow prze­
m ysłu w ojennego.

Karany ui LonUgnie
w  s o r a w t e  u r o B s n y r y 5 M y s s o ^ r i a g o
LONDYN, 7. 4. (P A T .). - -S ir  

John Simon odbył w  sobotę dłuż­
szą rozmowę z am basadorem  wło 
skim Grandjm, om awiając z nim  
szczegóły  proponowanego przez

Nie b*da Uśi mm
na k tó r e j  w y c i e k  z e z w o l i ł

s a m o z w a ń c z y  r a b n
SOSNOW IEC, 7.4. —  Przed k il­

ku tygodniam i zmarł w Będzinie  
rabin Menoch Dawid Lewin, szwa  
g ier cadyka z Góry Kalw-aru. Po 
jego zgonie rozpętała się  tv Będzi­
n ie  w alka o opróżniony po nim  
tron rabinacki

Już w  czasie uroczystość; po­
grzebowych Lew ina, na które 
przybyło w ielu  rabinów z calpj 
F olski, m in. rabin pos. Lewin z 
Rzeszowa i pos. M inćberg z Łodzi, 
w ysunięto kandydal urę nastęnc.y  
w osobie syna zm arłego Mendla, 
lecz gm ina będzińska nie zgodził* 
się  na nia. Zwolennicy Mendla 
Lewina mimo to już w czasie po­
grzebu sankcjonow ali jego uizę- 
dowanie, życząc sobie nawzajem  
„M azełtopf".

Frzeeiwko M endlowi Lewinov i 
ostatn io  w ystosow ało protest, ja­
ko przeciwko sam ozwańczem u ra­
binowi, 19 domów m odlitw y. Po­
jaw iły się  ulotki, a w nich ażvto 
najostrzejszego argum entu, zapo­
w iadając, że jeżeli piekarze ży­
dowscy będą piec macę, na wypiek  
której u dzielił zezw olenia sam o­
zwańczy rabin M endel Lew in, to 
macy tej nikł nie kupi.

Przed kilku dniam i gmina ży­
dowska Będzina zaw iadom iła sta- 
roslę, że prawom ocnie wj brała 
już do p ełn ien ia  fun kcji rabina 
jednego z członków- rabinatu.

Kto będzie następcą Dawida Le­
wina i kogo w ładze uznajn na­
razie trudno zgadnać.

M ussoliniego porządku dziennego  
na konferencji w S tresie .

Simon udbył też d łuższą roz­
m owę z m inistrem  Edenem , któ­
ry zreferow ał mu wyniki sw ej 
podróży do Moskwy, W arszaw y i 
Pragi.

W poniedziałek min. Eden zło­
ży spraw ozdanie przed pełnym  
składem  gabinetu brytyjskiego, a 
we wtorek popołudniu s ir  John  
Simon złoży deklarację w  Izbie 
Gmin.

Odjazd delegacji brytyjskiej 
do Stresy  nastąpi w środę rano. 
W skład delegacji w chodzą: sir
John Simon, m in. Eden oraz z 
Foreign O tfice  sze f służby pra­
sow e - inform acyjnej Leeper i 
sz e f  sekcji Ligi Narodów Strang.

Nowa „monopolka"
W D zienniku Ustaw7 z 6 b. m. 

nr. 24 ukazało się  rozporządzenie 
m inistra Skarbu, w prow adzające 
do cennika wyrobów m onopolo­
wych nowy gatunek wódki „cz\ 
stej" o mocy 55 stopni.

Ceny (łączn ie z butelką) u sta­
lone zostały  w następującej w y­
sokości: za 1 litr  zł. 5.— ; za pól 
litra  zl 2.55; za ćw ierć litra zł. 
1.35.

D otychczas zostali aresztow a­
ni: Leno Górecki, zatrudniony na 
starymi cm entarzu jako grabarz, 
Srrałicis-zak D aroszew ski, stróż sta  
rtgo cm entarza katolickiego przy 
ul. św . Trójcy, robotnik, W acław  
Wełnialc i brat aresztow anego gra 
barza, szofer Górecki z Poznania  

A resztow any Górecki, jako gra­
barz cieszy ł się  zaufaniem  zarządu 
cm entarza. Nikomu naw et przez 
dłuższy czas nie przychodziło na 
m yśl, by należał do bandy złodziei 
ogałacających  cm entarz. Przy­
chwycono go w chw ili gdy z jed­
nej z m ogił zabrał p łytę kamienną  
i n iósł ją do kryjówki, opodal

muru cm entarnego, gdzie już znaj 
dowały sie  inne p łyty kamienne.

Górecki przyznał się  do kradnie 
ży i w ydał w spólników . W edług  
iego zeznań kradzieże na cm enta­
rzu fin an sow ał D aroszew ski, a 
wspólnikiem  bandy był brat Gó­
reckiego, pracujący w  pewnej f ir ­
m ie w Poznaniu. Od czasu do cza­
su przyjeżdżał on samochodem  
ciężarowym  ow7ej firm y do Byd­
goszczy i stąd w yw oził nagrom a­
dzone p łyty  i krzyże, rozwożąc je 
do różnych m iast Pomorza i Poz­
nańskiego, gdzie je  sprzedawane

Cała czwórka znalazła się  pod 
kluczem.

P i e n i s z  przedewszystkiem
Kto pomaga Hit erowi w ibrojenisch?

PRAGA, 7.8. (A T E ). Morawsko 
ost.rawski dziennik i;,D uch Cza­
su" wi artykule zatytułow anym  
„N asz przem ysł pom aga zbroić. 
H itlera" atakuje kap tał m iędzy­
narodowy, główmie fran cu sk i i 
an gielsk i, za dostarczanie N iem ­
com surowmów, których używrają 
oni do zbrojenia się. Pod adre­
sem przem ysłu czeskiego pismo  
podaje d oslow ife: „I my w  Cze­
ch osłow acji przyczyniam y się  do

przygutowań w ojennych N ie ­
miec, N iem cy są  naszym  najwięk­
szym odbiorcą, zw łaszcza surow7- 
ców\ Chociaż N iem cy płacą źle 
dostarczam y im nadal. W osta t­
nim czasie w zrósł do N iem iec 
głów nie eksport celulozy, z któ­
rej fabrykuje się  m aterjały w y­
buchowe. Ze S łow aczczyzny eks 
portujem y dc N ienjiec w ielkie  
ilości drzewa orzechowego, które 
używa się  do fabrykacji kolb ka 
rabinowych". .

ftu r zlrv e  demonstracje
na Ś ląsku  Hu c zyń sk lm

MOR. OSTRAWA, 7.4. (P A T ). 
Panujące od pew nego czasu wśród  
ludności na Śląsku H ulczyńskm i 
niepokoje, spow-odowane odmow-ą 
w ydaw ania zezwoleń robotnicom  
rolnym  na wyjazd do N iem iec na 
prace sezonowe, przybierają co ­
raz groźniejsze form y. W Bolaci- 
cach dem onstrow ało około 500 ku 
biet przed dworem, dom agając się

zw oln ienia robotnic ze Słow aczyz 
ny a przyjęcia s ił m iejscow ych. 
Tłum pobił do k nvi urzędnika  
dworskiego B enesza. Sprowadzo­
ny z H ulczyna lotny oddział żan­
darmem i zm uszony był silą  roz­
pędzić dem onstrantów. W ieczorem  
tegoż dnia w ybuchł w dworze 
m iejscow ego działacza czeskiego  
Bochynka nożar.

Wyzysk pracrmnllcdw
N o w a  b u r z a  w  k o n c e rn ie  E n h o r n a ?
W koncercie towarzyetw ubez- warzystw7 ubezpieczeniow ych. 0 -

picczem ow ych, t. zw. koncernie 
Einhorna, zanosi się na ostre 
zbiorowe w ystąp ien ie ogółu pra 
eowników. którzy są pokrzywdze­
ni ciągiem ! zniżkami płac. Upo­
sażen ia  pracowników koncernu  
są bardzo niskie, o w iele n iższe, 
aniżeli prncowmików7 innych to-

statn io  zniesiono m 14 i 13-tą 
pensję, wstrzym ano w szelkie za­
siłki, skasowano dodatki, obniżo­
no płace zasadnicze tak znacznie, 
że w niektórych wypadkach zniż 
ka dochodziła do 50 proc. upo­
sażeń poprzednich. Wśród pra­
cowników- panuje wzburzenie.

N ie w ątpiąc, że krzyw da ta  
m usi być naprawiona, niżej pod­
p isane organ izacje społeczne  
stw ierdzają, że odmowa ta  pozo­
sta je w  sprzeczności z ośw iadczę  
niam i kanclerza H itlera  o uzna­
niu praw narodowych ludności 
polskiej w7 N iem czecn  i je st  no­
wym dowodem, że na ziem iach za 
m ieszkałych  przez ludność poi- 
ską n em ieckie organy wyko naw - 
cze, n ie m ając zrozum ienia cia  
w artości kulturalnych społeczeń­
stw a polskiego, prowadzą nadal 
politykę ucisku i w yn arod ow ie­
nia.

- Tego rodzaju postępowanie 
w ładz niem ieckich sprzeczne z o- 
ficja ln em i deklaracjam i o ko 
nieczftości poprawnego ułożenia  
stosunków1 m iędzy obu narodami 
m usi się  odbić ujemm e na tych  
stosunkach, zw łaszcza, że sp o łe ­
czeństw o p olsk ie uważa należne  
traktow anie ludności polskiej w 
N iem czech tak pod względem  
sw-obody rozwoju w artości kultu­
ralnych, ja  i form  organ izacyj­
nych za jedną z kardynalnych  
podstaw7 dobrych stosunków  sa 
siedzkich.

Podpisane organ izacje ośw iad­
czają, że w alka ludności polskiej 
w Niem czech, jako pełnopraw ­
nych obyw ateli Rzeszy o realiza­
cję praw narodow-ych i kultural­
nych, budzi głęboki oddźwięk w 
sp o łeczeń stw ie poiskiem  i zn a’- 
dzie zaw sze gotow ość sol darnego  
i ofiarnego poparcia całego naro 
du polskiego w im ię zachw ania  
całości dorobku kulturalnego. Fe 
deracje Polskich Związków O 
brońców Ojczyzny, Grupa „Zrę­
bu". L iga .Morska, i K olonjalna. 
Polski Związek Zachodni, Rada 
N arodow a Polek, Stow arzyszenie  
C hrześcijańsko - Narodowe N au­
czycieli Szkół Pow szechnych. Sto 
warzwszenie Uczestników7 Walk, 
o Szkolę Polską, Tow arzystw o  
N auczyciel1’ Szkół Średnich i Wyż 
szych, U nja Związków Zawodo­
wych Pracow ników  Um ysłowych, 
Zjednoczenie Zrzeszeń Rodzicie' 
skich w Polsce, Związek H areer  
stw a Polskiego, Związek N auczy­
cie lstw a  Polsk iego. Związek Pra­
cy O bywatelskiej Kobiet. Zwią­
zek Strzelecki, Związek Związ­
ków Zawodowych.

N o w y  w r ó s  N r .  !
w s p I śmiercii

WASZYNGTON, 7. 4. (P A T ). 
Nowy wróg nr. 1 H am ,lton, ujęty  
zeszłej nocy, został zam knięty w 
w ięzieniu  w H u n lv ille . (w Texa- 
sie ) w celi śm ierci, gdzie oczeku­
je na stracen ie na krześle elek- 
tr \ cznem.


